
M a t k a  Boża w życiu i  nauczaniu 
Kardynała A u g u s t a  H l o n d a  

Rozpoczęcie procesu beatyfikacyjnego Kardynała Prymasa Augusta Hlonda spowo
dowało, że w prasie - głównie katolickiej - znacznie wzrosła liczba publikacji na jego temat. 
Mając na uwadze wpływ nabożeństwa do Matki Bożej na kształtowanie osobowości 
późniejszego księcia Kościoła i męża stanu oraz poczesne miejsce Maryi w jego nauczaniu, 
a także szczególny rodzaj Maryjności charakteryzujący polskie chrześcijaństwo, spróbujmy 
pokrótce przybliżyć aspekt Maryjny w Jego życiu i nauczaniu. 

W Konstytucji Dogmatycznej o Kościele (Lumen gentium) czytamy, że Matka Najświętsza 
„wkroczywszy głęboko w dzieje zbawienia, łączy w sobie w pewien sposób i odzwierciedla 
najważniejsze treści wiary, gdy jest sławiona i czczona i przywołuje wiernych do swego Syna 
i Jego Ofiary oraz do miłości Ojca". , 

Wcześniej jeszczą, zanim na Soborze Watykańskim II powstał cytowany dokument, tę samą 
myśl w nauczaniu swoich rozwijał, żyjący w latach. 1881- 1948 Prymas Polski Kardynał 
August Hlond. 

Staranne wychowanie religijne oraz kult Maryjny wyniósł z domu rodzinnego, który 
znajdował się w Śrzęcżkowicach na Śląsku, tam właśnie nabył zamiłowania do modlitwy 
różańcowej. 

Drugim etapem pogłębiania czci Maryjnej był pobyt w szkole św. Jana Bosko (1893-1896), 
czyli w zakładach salezjańskich w Valsalice pod Turynem i w Lombriasco, gdzie z pietyzmem 
pielęgnowanó nabożeństwo do Wspomożycielki Wiernych. 

Przywiązanie do Bożej Rodzicielki ugruntował na trwałe odbywając w Foglizzo (również 
Włochy) nowicjat w Zgromadzeniu Salezjańskim (1896- 97). W uroczystość Opieki Matki 
Bożej przywdział sutannę a w uroczystość Matki Bożej Różańcowej złożył profesję zakonną. Ci, 
którzy na podstawie znajomości osobistej, charakteryzują go jako alumna seminarium, 
podkreślają zgodnie nastawienie Maryjne oraz to, że chętnie śpiewał „Godzinki". 

Piastując kolejno godności inspektora prowincji salezjańskiej (1919- 1922), administratora 
apostolskiego Górnego Śląska (1922-1925), później biskupa katowickiego (1925- 1926), 
następnie arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego i Prymasa Polski (1926- 194&), 
a wreszcie jako kardynał, uczestniczył w koronacjach obrazów: Matki Bożej Piekarskiej, M. B. 
na Świętej Górze w Gostyniu, obraz M. B. w Zdzieżu koło Borka, obraz M. B. Pokoju w Rzymie 
i statuę M. B. Jazłowieckiej. 
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